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L u b ię  tw e  g w ary , lu b ię  tę sk n e  szum y,
M orze ty  w ie lk ie , n iezm ierzo n e  m orze,
D ziw ne ty  sercu  o p o w ia d asz  dum y,
G d y  m yśl zn u żo n a  g in ie  w  tw ym  p rzestw orze ...

G d y  to ń  tw a , z cieni n ocy  ro zp o w ita ,
S trz ą sa  m g ły  sen n e , la z u r  p rzy o d ziew a, 
P o szu m em  fali s ło ń ca  b la sk i w ita ,
D n ia  ro zb u d zen ie  św ia tu  g łosi, śp iew a .

J a k ż e  ten  p o g w a r d u sz a  ch łon ie  rad a ,
J a k  ją  k o ły sze  fal łag o d n y c h  drżen ie,
W  to ń  tw ą  ta je m n ą  sm u tk i sw o je  sk ła d a , 
C zerp iąc  z jej g ęd źb y  b łog ie  uko jen ie .
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Do stó p  m ych b ież ą  z m odrej ro z to czy  
P rzy p ły w em  g n a n e , sp ien io n e  fale,
W  dali na  k rań cach , w  sine j p rzeźroczy  
G ó r m a ja c z e ją  b lad e  opale .

Z ach o d n ie  b 'a s k i  w y ży n  ich sz c zy ty  
O tę cz ą  lśn iąc ą  złocą, b ra m u ją ,
W ieczó r się  zb liża , ja s n e  b łęk ity  
M roki w n e t z g a s z ą  — cien iem  zasn u ją .

Do b rzeg u  sp ie sz ą  ło d zie  rybacze,
Po fali czasem  p ieśń  ich zad zw o n i, 
G d z ieś  m ew y o k rzy k  tę s k n y  zap łacze  
I g in ie , k o n a  w  p o szu m ach  ton i.
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Na wybrzeżu przed posągiem Madonny.

Abbazia.

Z w a lk  ży cia  zn o jów , z b łęd n y ch  sz lak ó w  drogi 
K łonię się , rzucam  n a  ja s n e  T w e  progi,

B iała , p rz e św ię ta  M adonno!

Z d ług ie j żeg lug i, bez  s te ru  i w io sła  
Z am ieć ro zb itk a  n a  b rz eg  T w ó j p rzy n io s ła ,

T u ła c z a  d u sz ę  s tru d z o n ą .

S erce  zw ą tp ia łe , m yśl s tra w io n a  b u rzą ,
Idę  k u  T o b ie  z sz c zę śc ia  p u s tą  k ru źą ,

D zieje  me sm u tn e , d z iw acze .

N aw a m ej łod z i p o trz a sk a n a , k ru ch a ,
Nic Ci n ie n io sę  okrom  sk a rg i d u ch a ,

G ło d y , zaw o d y , rozpacze .

P a trz ę  w  biel sz a ty , co k s z ta ł t  T w ó j op ływ a 
I ja ś ń  p rz e c z y s tą  od C ieb ie  zdo b y w a,

P a trzę , j a  n ę d za rz , i patrzę...

Do s tó p  T w y ch  fa la  z d a lek ich  ob ieźy  
P o szm erem  sk a rg i n ie u s ta n n e j b ieży ,

Szepce  Ci ża le  sw e  — płacze.

11
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Śród  b u rz y  trw o ź n a  n a  św ię te  T w e  łono 
Ł k an iem  się  rzu ca  i w o ła : »M adonno! 

Z ażeg n a j w ich ry  — p o k o ju !«

I w  m oje j p iersi po dni m ych roz terce  
D rga  g łos ten  sk a rg i, b łag a , w o ła  se rce : 

»M adonno ła sk i, uko ju !«

12
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W jesienną noc.

W  jes ie n n ą , b e z g w ia ź d z is tą  noc 
P a trz ę  n a  w zd ęte  m orze, 
S łucham , ja k  w ich ru  d z ik a  m oc 
G łąb  w  b ru zd y  ry je, porze.

R o z k o ły san y  o d m ęt fal 
N a b rzeg  się  ch lu s tem  c isk a, 
W y rzu c a  jęk i w  nocy dal 
Z b ezdn i sw ego  ło ży sk a .

N a ro zp asan y ch  w a ła c h  w ód 
S z a le ją  b łęd n e  p ian y , 
Z w ichrzony , cza rn y  m o rza  bród 
W y je  w ich rem  sm a g an y .

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



N a cichej fali łódź  m ą  p o trąc a  
Ł ag o d n y , se n n y  w ie trz y k a  w iew ,
T o ń  m o rza  płonie zach o d em  słońca,
C zasem  j ą  m u sk a  lo t ch y ży  m ew .

N a m odrej ton i p ió r ich ok iśc ie  
L śn ie ją  s ię  z da la , j a k  s reb rn y  k w ia t,
C o ro zw in ię te  k ie lich a  liście  
N a w ód  p rzez ro czu  k o ły sz e  rad.

T o  zn ó w  się  z e rw ią  zu ch w ałem  sk rzy d łem , 
Z ach o d n ie  b lask i w  po locie  pruć 
I n a  sw e  b a rk i św ia te ł  m am idłem  
Z łoc iste  rąbk i p u rp u ry  sn u ć .

R o z k o ły san y  i z a p a trz o n y  
W  ig ry  te , m o rza  św ie tlis ty  sz lak , 
C hcia łbym , p o g w arem  fal ro z tę sk n io n y , 
B u jać  w  p rz es tw o rz u  z m ew am i —  p tak .

S k rzyd łem  sw o b o d n em  w  obłok i, ch m u ry  
L otem  sze ro k im  h a rd o  s ię  w zb ić ,
W  s ło ń c a  p ro m ien iach  p ław ić  s ię  p ióry,
T o  w  ru ń  fal śn ie ż n ą  p ierś  m o ją  k ryć.

15
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Zorza północna.

N ad m o rza  pó łn o cn eg o  sm u tn ą , g łu c h ą  d a lą  
Z orza  p o la rn a  p łon ie  — p o b rzeźa  się  p a lą ;
Po ro z ło g ach  śn ie ży s ty c h  m ig o cą  p łom ien ie  
Ź arnej s tro p u  po św ie tli — p ło sz ą  b lad e  cienie. 
Z ak lę te  w ie cz n ą  z im ą  lo d o w có w  całuny , 
R ozb ły sn ę ły , z ak w itły  od sz k a rła tó w  łu n y .
T o ń  m o rza  zw ie rc ia d lan a  p u rp u rą  sk ra śn ia ła ,
J a k b y  c a łu s  o g n is ty  n ieb u  o d d ać  chciała .
P o ż o g ą  lśn ią c a  cała , zg łęb i to p ie lisk a  
R o z ig ran e  fal k ity  n a  k ry , b rzeg i c isk a  
I ch ło n ąc  źyw em  drżen iem  o rg ię  czerw ien i, 
K rw aw szym  co raz  p o b lask iem  n a sy c a  się , m ieni.

W ic h r  z a h u c z a ł p o nuro , źen ie  c iężk ie  chm ury ,
J a k  g n iew n y  zw iew a , g a s i p o św ia tę  p u rp u ry , 
P od m u ch em  jeg o  g n a n a  m g lis ty ch  c h m u r n aw ała , 
Ż a łobnym  b y  w e lonem , w id n o k rą g  o w ia ła . 
W sz y s tk o  z a s ty g a , k o n a , lodow ców  p rzy czo ła  
W y b lad łem  licem  z n o w u  m artw ie ją  doko ła .
Z m rok  za leg a , w  ś la d  z a  nim  noc p o sęp n a  sp ły w a , 
W  biel śn ie ż n ą  cienie sw o je  p rzem yca , p rzelew a, 
N a to ń  m o rza  z b ru ż d z o n ą  w ich rem  k iry  rzuca,
Co raz  ją  g łęb szy m  cieniem  sp o w ija , zasm u ca ... 
Ż ali s ię  szu m em  g łęb ia , sz lo ch a  b lu zg iem  fali,
Ł k a  sk a rg ą fn ie sk o jo n ą  śró d  pó łnocy  dali.

Irnpresye 2 17
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Burza.

W ic h e r z a szu m ia ł, sk łę b ił ch m u r tu m an y , 
G rzm o t h u c zy  g roźny , z łow rog i,
M orze s ię  burzy , m io ta ją  b a łw an y ,
S p ien io n e  t łu k ą  w  sk a ł  p rogi.

Do b ize g u  p ędzą , ja k  dz ik ie  tab u n y ,
F a le  w  g rzy w  sinych  rozw iei,
Z a n iem i w  p o śc ig  sro ź ą  s ię  ca łu n y  
C hm ur, bu rzy , w ich ru  zaw ie i.

P o śró d  n a w ały , b a łw an ó w  pow odzi,
G rom  p a sz c z ą  og n ia  ro zb ły sk a ,
Z d a  s ię , źe gn iew em  s tra sz n y m  w  z iem ię  g odzi, 
K lą tw ą  w  n u r t  m o rza  s ię  c iska.

Kipi, łk a , w y je  b e z d e n n a  top ie li,
P ię trz y  się  w  niebo , z ap a d a ,
Z da  się , źe ryk iem  z sp ien io n e j g a rd zie li 
W y rzu c a  w śc iek ły  k rz y k  — b iad a !
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l u ź n e  k a r t k i .
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W przepastne głębie...

W  p rz ep a stn e  g łęb ie , sza re  p o p ieliska ,
G d y  ży cio d ajn y  prom ień s ło ń c a  sp łyn ie, 
R o z b u d za  ży cia  cud o w n e  z ja w isk a ,
K w iecie w y ra s ta  na  zg liszczach , ruinie.

U rok tw ó j dz iw ny , ja k  ów  p rom ień  zło ty , 
P a d ł w  m yśli m ojej u śp io n e  odłogi,
Z b u d ził ją  z d rzem y p osępnej m artw o ty , 
T ęczan e  szczęśc ia  ro zsn u ł p rzed  n ią  drogi.

N ad ch m u rn ą  g łęb ią  d u sz y  zgoryczonej 
R o z to c z y ł  p o b rz ask  św ie tla n y , rad o sn y  
1 n a  ja ło w e  u czu ć  m ych/od łog i" S b  
R zu c ił s iew  k w iec ia  cza ro w n eg o  w iosny .

23
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W leśnej ciszy.

B oru c ien is ta , ta je m n icz a  g łu szy ,
J a k ą ż  lu b o śc ią  o w iew asz  m e sk ron ie , 
U kojem  słodk im  w k ra d a sz  s ię  do d u szy , 
G d y  pod tw e  c ienie m yśl z n u ż o n ą  chron ię .

N a m chy p rzew onne, o k w iecone  w rzo sy , 
G d y  sk roń  m a w  sen n e j p ó łjaw ie  o p ada, 
Z m ilkają , c ich n ą  m yśli w szy s tk ie j g łosy , 
S p okó j, ja k  L eth y  fala, j ą  o w łada.

P o śró d  zac iszy , b o ru  g ęs tw i k rzew n e j,
T a i s ię  u ro k  dz iw ny , n ien azw an y ,
D rga  p o śród  cieni m is ty czn y , rozw iew ny , 
J a k  tch n ien ie  b łogie  n ieb y tu  — n irw an y .

25
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Na szczytach.
Rigi-Kulm.

C zy ś w id z ia ł k ied y  śn ieżn e  w y ży n  szczy ty , 
S pow ite  w  w iecznej m artw o ty  całuny ,
C o licem  sm u tn em  p a trz ą  w  nieb  b łęk ity , 
G d y  je  zach o d u  o św ie tla ją  łu n y ?

C zy ś ś led z ił okiem , ja k  b lad e  ich czo ła  
W  on czas g o re ją , ja k  rum ieńcem  płoną, 
Sam e b la sk  s ie ją  z ło c is ty  dokoła,
Z da się, że życiem  zad rg a ło  ich łono.

S łońce się  sk ry je , w ieczo rn e  ocienie 
S p ły n ą  n a  z iem ię  w  m gie ł sennej pom roczy, 
L ecz n a  ich sz czy tach  m ajaczy  w sp o m n ien ie , 
Ż arów  św ie tlan e j, p rom iennej o toczy.

27
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Dałeś mi kwiatek..

D ałeś mi k w ia te k  m is ty czn y , b iały , 
W oń  dz iw n a, s ło d k a  w  nim  tk w iła , 
J a k b y  w  k ielichu  cza ry  d y sza ły , 
O czynu  siła  zeń  b iła .

I cu dne  k w iec ia  ta je m n e  w onie  
U rok  n a d em n ą  sp raw iły ,
Ł za w ą  tę s k n o tą  o w ia ły  sk ron ie ,
W  sercu , by  c iernie u tk w iły .

D arem nie  sm u tn a  m yśli m a w o ła , 
By s trz ą sn ą ć  cza ru  u roki,
C iern ia , co ran i, od jąć  n iezd o ła  — 
Z by t se rcu  drogi — głęboki.

29
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Chciałabym z tobą...

C h cia łabym  z to b ą  p rzy  b la sk u  księży ca  
W  łodzi m knąć  w  p rzestrzeń  po jez io ra  fali, 
C zy tać , co m ów i tę sk n a  tw a  źren ica ,
C h ło n ąć  u s t  w y raz , gdzie  sm ę te k  się  żali.

C hc ia łab y m  w  chw ili, gdy  ból d rg a  w  tw em  oku, 
S p ły n ąć  do ciebie, ja k  duch  uko jen ia ,
M yśl tw ą , sp o w itą  śród  sm u tk u  obłoku,
R o z ja śn ić  żarem  u czuć  m ych  p łom ien ia .

C h c ia ła  s ię  w s łu c h a ć  w  se rca  tw eg o  b icie  
I m oje stro ić  w  zg odne  jem u  brzm ien ie , 
P rzew o n n em  kw ieciem  u m aić  ci życie,
Z m ienić je  w  ja sn e , szczęsn e j c iszy  — śn ien ie .
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Duma. — Nad stepem.

U kraino , drogi k ra ju ,
O tw ych  step ach , ja k  o ra ju  

D uch mój m arzy , śn i —

Z ob łokam i w  tw o je  s tro n y
C iągn ie , gdz ie  w ia tr  n ies tru d z o n y  

N u tą  sm ę tn ą  brzm i.

C hoć tam  sm u tn o  —  o t a k  rzew no!
Sercu  b łogo , d z iw n ie  śp iew no ,

A g d y  sp ły n ie  łza ,

T o  n a  groby  c ich a  p ad a ,
A z iem ia  ją  w ita  rad a ,

W d zięczn a  m acierz  tw a .

O jców  k o śc i tam  m ogiły
M nogie, s tep y  p rzy tu liły ,

Na nich  b u jn y  k w ia t,

Z aw sze  św ieży  sam  s ię  sie je ,
N ocą w o n ią  p raw i dz ie je ,

Z d aw n y ch , zm ierzch łych  la t.

tmpresye 3 33
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A gdy  k sięży c  z ch m u r w yp łyn ie  
ł nad  s tep ó w  tw ych  pusty n ie , 

S rebrnem  licem  m knie ,

T o w  b u rz an a ch  ja k ie ś  ruchy, 
G w ary , szep ty , ja k b y  d u chy  

T am  sc h a d za ły  się .

K w iaty cudne, ja k  dziew ice, 
L aszk i, sm u tn e  m ołodycie  

P ła cz ą  rosy  łzą ,

K ielicham i zw ieszonym i 
M odlą s ię  za  poległym i,

Co w  k u rc h an a ch  śp ią .
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Kiedy widzę orła króla..

Kiedy w id zę  o rła  k ró la ,
Co żeg lu je  śró d  ch m u r sz lak u ,
W olny , ja k  w ia tr  stepem  h u la ,
W o łam : S zczęsn y  — szczęsn y  p tak u ! 
Ś w ia t d la  c iebie cały  c h a ta ,
G dzie  zap ra g n ie sz , sk rzy d ło  w z la ta  — 
P o n a d  to b ą  n ieb  b łęk ity ,
U stó p  b łon ia , w ód g łęb in ie,
D ziś p rz y s ta n ią  d la  cię szczy ty ,
Ju tro  p ław isz  się  w  dolin ie.
W zro k  tw ó j .śm iały, n ies trw o żo n y , 
H ardo w  sło ń ca  p a trzy  s tro n y  —
W eź m nie z so b ą  hen , w yso k o ,
P o n ieś  w  p rzes tw ó r w yżej — d a le j, 
N iechaj życiem  łzaw e  oko 
S w obód szczęśc iem  s ię  rozpali.
O daj sk rzy d eł, tw em i p ióry 
N iechaj w zlecę  pod ob łok i,
P o n ad  step y , lasy , góry ,
G d zie  b e zk re sn y  stro p  sze ro k i —
Niech mi z ag ra  m orze sine ,
W ia tr  o w ion ie  sk ro ń  z n u żo n ą ,
Niech w  b łęk itach  p łynę  — płynę — 
W  dal św ie tlis tą  — n iesk o ń czo n ą .
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Primas-cygan.
M argit-Sziget 1903.

Z ałk a ły  sk rzypce , z a łk a ły  ta k  rzew nie ,
C y g an  m istrz  sm yczkiem  u d erza ,
Igra  po s tru n a ch  m iłośn ie , ta k  śp iew nie,
W zrok iem  m arzącym  w  dal zm ierza .

Jem u  sn ać  n u ty , m elodyi cza ry  
Bóg M uz n a  s tro p ie  sam  znaczy ,
W  d u sz y  rozn ieca  d z iw ne n a tc h n ień  żary...
M istrz to n ó w  — cy gan  p ro s taczy .

G ra , śp iew a  sk a rg i rozsz lo ch an y m  dźw ięk iem  
B ezbrzeżn ie  sm u tn e , tu łacze ,
R ozd ziera jący m  ucho  ta rg a  jęk iem ,
Z aw odzi, s ła n ia  się , p łacze .

Z da  się, źe sm yczkiem  nie po s tru n a ch  w o dzi,
Źe g ra  n a  to n ach  w p ro s t du szy ,
Z je j sm ętne j ta jn i cza r tę sk n y  rozw odzi,
Serce  sw e w ła sn e  w  d źw ięk  k ru szy .

Ja k b y  z H adesu  b ezn a d z ie jn y c h  żali 
C zerp ie, w  rytm  z lew a  ro zp acze  
l z n iezg łęb ionej ha rm o n ii fali 
W y sn u w a  ech a  dz iw acze .
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G ra, rzu c ił sk a rg i, n ag le  gęśli to n y  
In n ą  się  n u tą  rozw iły ,
S załem  zap a łu  s tró j ich p rzepo jony  
O rg ią  d yszy  prasiły .

G ra  bez pam ięci — n a  czole m u łuny  
D zikiej rozk o szy  się  palą,
O kiem  płom iennem  w y rzu ca  p io runy , 
E k stazy  po rw an y  fa lą .

38
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Zakopane.

S zum i w ia tr  do liną , szum i, w ie je  w  dal,
G d z ie  G ew o n tu  szczy ty , ru ń  p rzew o n n a  ha l,
Myśl z rozdo łów  sm u tn y ch  w  g ó ry  h en  się  rw ie,
W  h ard e  sk a ln e  tu rn ie  m knie  tę sk n o tą , m knie.

Szum i w ia tr  do liną , szum i, w ie je  w  dal,
K w ieciu zb iera  w onie , g ra  śród  jez io r fal,
P o śró d  szczy tó w  ciszy , g d y b y  orłem  być,
N iebios ch łonąć  b lask i, w  zo rzę  p a trzeć , śn ić .

Szum i w ia tr  do liną , szum i, w ie je  w  dal,
Po  sm erekach  ig ra, szepce  sm ę tn y  żal,
Na w irch ach  sam o tn a , sm u tn a  lim ba drży,
S erce bez m iłości tęsk n i — łzam i mży.
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Śród boru cieni.

C zy  z n asz  pó łm roczne  leśn y ch  ta jn i c isze,
T a k  dziw nie  śp iew n e  sw em  w ielk iem  m ilczeniem , 
C zyś ch łoną ł d u sz ą  te  d z iw ne h asy sze ,
Co ro z k w ita ją  pod boru  sk le p ie n iem ?

C zyś p ił rz eźw iące  te  w on i p o to k i,
Co z sm reków  sm u k ły ch  w  dz ień  u p a ln y  d y szą , 
Ż yw iczne, lśn iące , b a lsam iczn e  soki,
Co rub inam i n a  ich  k o rach  w is z ą ?

C zy  cię p ieściły  m iękkie  m chów  rozłogi,
Co w ab ią , n ęcą  n a  sw o je  p o słan ia ,
O dczu łeś u rok  ch łodu  b o ru  b łog i,
Co sk ro ń  ow iew a  szep tam i d u m a n ia ?
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J a k  w  urn ie  a la b a s tru  p łom ień  uw ięz io n y  
R óżow i ją , p rzep a ja , ja s n o śc ią  nasy ca ,
T a k  d u szy  prom ień boży  w  p iersi u ta jo n y  
P ło n ie  w  oku w y m o w ą i p rześw ie tla  lica.
P rom ień  ten , n iby  d łu to  cud o w n e  rzeźb ia rza ,
Z tw a rzy  lu d zk ich  p rzed z iw n e  arcy d z ie ła  s tw arza , 
Nic w ięcej nie cza ru je , g łęb ie j n ic nie w z ru sza , 
J a k  oblicze, g d z ie  nęci w y raz  — p ięk n a  dusza .
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U m rzeć, ach  sp o cząć , sp ać  b ez  p rzeb u d zen ia  
S tracić  pam ięć g o ryczy  z iem sk ieg o  is tn ien ia , 
O, ro zk o sz  ta k ą  p e łn ą  Bóg ty lk o  dać m oże, 
Z a znój i c ięża r ży cia  śm ierci b łog ie  łoże!
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W szy stk o  w ydrzeć  ci m ogą  prócz pam ięci siły , 
O d jąć, co s ię  ro z k o szą  d u sz y  tw o je j zw ało ,
Lecz, gdy  w szy s tk o  p o g rzeb iesz  śró d  cieni m ogiły, 
W  w spo m n ien iu  se rcu  tw em u  szczęśc ie  pozosta ło .

M uszla , gd y  w y rzu co n a  z o jczy ste j jej fali,
L egnie  sm u tn a  n a  p iask ach , nie zm ieni sw ej doli, 
Nie zm ilkn ie  je d n a k  nigdy , poszum em  się  żali, 
Z apom nieć nie po trafi — szepcze, co ją  boli.
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P rag n ę łab y m  z p ieśn i m oich s tw o rzy ć  k w ia ty  
I w szy s tk ie  złożyć w  d rog ie  tw o je  dłonie,
By, zam ien ione  w  żyw ych  róż szk a rła ty , 
W o n i p ieszczo tą  o w ia ły  tw e  sk ron ie .

I mprasyt 4
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Ja k a ż  to  s tra sz n a  sercu , ja k  o k ru tn a  m ęka,
S tro ić  lica  p o g o d ą , k ied y  ból p ierś nęka,
O, n ic w ięcej n ie boli i nie pali łono,
J a k  łza , k tó rą  u śm iech em  w  dno  d u szy  strąco n o .
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Mimoza.

K w iecie m ój w dz ięczn y , kw iecie  mój b iały , 
C zem u ś ta k  rzew n y  z ro są  łzy,
O czy  ku  to b ie  św ia t z w rac a  cały,
A ty  się  k ry jesz  w  sm u tk u  m gły.

Może cię trw o ży  sło ń ca  b la sk  ja sn y ,
Co ż a r sp o jrzen ia  do cię śle,
C zy  cię p rz e s tra sz a  m otyl ten  k rasn y ,
Co koło ciebie k rąży , m k n ie ?

C zy  czu jesz  tk liw a , d u sz ą  m im ozy,
Że p rzy jd ą  b u rze , w ich ry , szron ,
Z aw ieje  życia, zaw o d ó w  grozy,
S zczęśc iu  tw o jem u  rych ły  zgon .
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Czemu ty moja lutni oniemiała..,

C zem u ty  m o ja  lu tn i o n iem ia ła ,
C zem u nie śp iew asz  ta k , ja k  n ieg d y ś mile, 
Ja m  s tru n  tw y ch  d o tk n ą ł, a  ty ś  jęk  w y d a ła , 
Skargę , by  p łaczk i n a  szczęśc ia  m ogile.

T y ś  b y ła  se rcu  m em u pow iern icą ,
W  dźw ięk  u jm o w ałaś  jeg o  un ies ien ia ,
Śn ień  m łodocianych  n a jm ilszą  sk a rb n icą , 
D uszy  p rze jasn y m  zdro jem  p o c ieszen ia .

T ob ie  jam  jed n e j sm u tk ó w  nie z a ta ja ł,  
P ła k a ł p rzed  to b ą  i w y n u rz a ł sk a rg i,
T o b ie  się  żaląc , bu rzem  u czu ć  k a ja ł,
Bólem p o b lad łe  w  u śm iech  s tro ił w arg i.

T y ś  ja k  p ia s tu n a  n a jw ie rn ie jsz a  d ru h a  
M yśli m e b ra ła  p ieśn ią  n a  sw e stru n y , 
C zu ła , n iepom na, że stró j m ego  d u ch a  
S ączy ł w  tw ą  g ęd źb ę  g o rycze  — p io łuny .

Ł zaw ym  n astro jem  s tru n y  p o trącan e  
D źw ięk  u trac iły , — p ieśń  zm ilk ła , sk o n a ła , 
J ę k  sk a rg i z o s ta ł  — echo rozełkane ,
L u tn i m a w ie rn a  — sm u tk iem  oniem iała.
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Marzyciel

M iast szczęśc ia , m arzen ia  jam  w z ią ł z lo só w  czary , 
M iast ch leba, g ło d y  p rag n ien ia ,
P ia s tu n ą  mi b y ły  dum  tę sk n e  p ogw ary ,
D u szy  płom iennej zw idzen ia .

O d ży cia  z a ra n ia  n a  śc ieżce ż y w o ta  
C iern ie  i g łogi zbierałem ,
Prom ieniem  mi ja sn y m  li ta  n ici z ło ta  
M arzen ia, k tó rą  snow ałem .

P rzed  okiem  m ej d u szy  św ia t  cza ró w  mi s ta w a ł, 
U w ity  z tęcz  cu d n y ch  p rag n ien ia ,
I s ło d k ą  ja łm u żn ę  z łu d z en ia  mi d aw ał,
Koił, n a sy c a ł ś ró d  śn ien ia .

Do m ojej sam o tn i m glistym  k o n w o je m  /o u *  
S p ływ ały  Elfy, hu ry sy ,
I izb a  m a n ag le  z a k w ita ła  ra jem ,
C hoć ją  c ien iły  cyprysy .
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Gdzie one idą...

G dzie  one idą, k ędyż  one p łyną,
T e  d u szy  ludzk ie j ta jem n icze  śn ien ia ,
T e  n iesko jonej tę sk n o ty  w e s tch n ien ia ,
C zy  ja k  rozw iew ne m gły  m ajaczą , g in ą ?

C zy  m oże żarem  u c zu c ia  p ło m ien ia  
M istycznym  czarem  ró ża  s ię  rum ieni,
U roku  zielem  w y ra s ta  śró d  cieni,
D rogiej się  dłoni w  sz e p t w y z n an ia  z m ie n ia ?

M oże te  w onie , co w  k ie lich ach  dyszą ,
W  k w ieciu  z ak lę te  s ą  u c zu c ia  dary ,
R u n y  su b te ln e , słów  m iłosnej gw ary ,

C o tch n ien iem  k w ia tó w  g ę d źb y  se rca  p iszą , 
L ecz czy tać , z g ad n ą ć  ten  je  ty lk o  zdo ła ,
Kto b ra tn ie  m arzeń  kw iecie  m a  u czo ła.
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Rezygnacya.

Z aw o d ó w  i goryczy  cierń g d y  p ierś rozporze , 
N adzie je  w szy s tk ie  tw o je  zm a rn ie ją  w  pąk o w iu , 
S m u tek  żali się  w  du szy , j a k  p u sz c zy k  w  p u stk o w iu , 
P rzy sz ło ść  sm ę tn a , ja k  b łędne, b ezg w iazd n e  rozdroże.

K iedy n a w et z w io śn ian y ch , m łodocianych  chw ili 
Nie z ab ra łe ś  ni k w ia tk a  d robnego  n a  życie,
Ni jednego  w sp o m n ien ia  o n ieb a  b łękicie,
C o śró d  sm u tk u  pocieszy , m yśli s ię  przym ili...

W  tej ja łow ej m artw o c ie , w  te j p osępnej g łu sz y  
T k w i zbo la łem u  se rcu  przec ież  jed n a  radość,
Bo, g d y  w szy s tk iem  k a tu szo m  u c zy n iłeś  zad o ść ,

G d y  sm u tek  w z ią ł n a jk rw a w sz ą  łzę  ju ż  tw o jej duszy , 
J e s te ś , ja k b y  zw ycięzca, d u m n y  m istrz  c ierp ien ia,
Bez lęku  p a trz y sz  w  oko losu  — p rzezn aczen ia .
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D uszy  m ojej rz u c iła  czar tw o ja  źren ica ,
S k rę  m is ty czn ą  ze św ia ta  u ro k ó w  — m iraży ,
Co sercu  cudne  gad k i m arzen iam i g w arzy , 
N iesko joną  tę sk n o tą  p ieści i n asy ca .

D u szy  m ojej rzu c iła  cza r tw o ja  ź ren ica ,
I od tego  pełnego po tęgi sp o jrzen ia
G łąb  jej w  św ie tlis tą  ja sn o ść  ca ła  s ię  zam ien ia,
J a k  toń  w ód, g d y  o d b ija  s re b rn y  b la sk  k sięży ca.

G łęb ia , ro zm iło w an a  w  p rom ien iach  księży ca , 
N iezdoła go m iło śc ią  z a trzy m ać  w  sw ej ton i, 
P różno  za  nim  łk a , w zd y ch a , tę sk n ą  fa lą  goni.

Z aw sze  od n iej d a lek ie  ja s n e  jeg o  lica,
O n a  ziem i m ieszk an k a , on  śró d  chm ur żeg lu je  
I z łu d n ą  b aśń  m iłości z sw y ch  b lask ó w  je j snu je .

Im prcsye 5
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P o szłab y m  z to b ą  n a  w yżyn  p u sty n ie ,
G dzie  m artw em  łonem  k ra  lodow ców  b ły sk a ,
W  o d lu d zia  sk a ln e , ponure  u rw isk a ,
G dzie  sm u tek  tę sk n y  w  szu m ach  w ia tru  płynie.

P o sz łab y m  z to b ą  w  g łu ch e  ziem  odłogi,
G dzie  w ieczn a  c isza , życie  s ię  nie p leni,
S łońca  sk w ar d y szy  śród  b łędnej p rzestrzen i, 
Ja ło w e  p iask i śc ie lą , g rz eb ią  drogi.

Z to b ą  m nie w szęd y  św ia t szczęsn y , św ie tlan y ,
Z to b ą  i w  p u szczy  k w ia ty  ra ju  rosną,
Boś ty  mej d u sz y  w ese lem  i w io sn ą .

M nie nie z a trw o ż ą  życia  u ra g an y ,
Ani p rze rażą  sm u tn e  m og ił cienie,
Ze m n ą  w  zaśw ia ty  pó jdzie  — tw e w spom nien ie .
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Z życia dróg.

C zem uż żarem  u czu c ia  serce  się  nie s traw i,
L ecz z ran io n e  w  sw ym  sm u tk u  now e czerp ie  życie, 
Ból nie zg łu szy , nie uśp i tę sk n e  jego  bicie, 
Z g liszczy  sp o k o ju , c iszy  w  p iersi nie zo staw i.

Ł za, co życie g o ry czą  za  łz ą  z d u szy  toczy ,
U czuć głębi nie s tu d z i, now e rodzi siły ,
N igdzie sercu  sk o jen ia , aż  w  c ieśn i m ogiły,
G dy  je  ca łu n  sp o w ije  w  zbaw czej sw ej pom roczy.

S zczęśc ie  śród  ży cia  drogi, to  fa ta  m organa ,
R zeźw i, z ak rzep ia  s iły  g a sn ące  p ielg rzym a,
N adzie ją  lśni, m ajaczy  przed  jeg o  oczym a.

Z ap a trzo n a  w  te  cza ry  c iągn ie  k a raw an a ,
Z w ątp ia łe  koi se rca , dąży , p ragn ie , m arzy,
Do zg onu  sz u k a  szczęśc ia  i z łu d zeń  się  sk a rży .
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Skarga pieśniarza.

Na sk a ł u rw isk u , po n ad  m orza  to n ią  
U siad ł ba rd  sm u tn y  w  n ę d za rza  odzieży,
Do piersi tu li ł  lu tn ię  d rż ąc ą  d łon ią ,
O kiem  u to n ą ł w  sinej w ód  rub ieży .

W y b lad łe  w a rg i zan u c ić  coś chciały ,
Ale m ia s t p ieśn i łkan iem  p ierś z ad rg a ła , 
D o tk n ą ł s tru n  lu tn i, s tru n y  jęk  w y dały ,
S k a rg a  n a  fa lach  bez echa sk o n a ła  —

C isza  w  około — sk a ły  — g łazy , p iask i, 
P u s to sz  b ez lu d n a , ja ło w a  i g łu ch a , 
W sch o d zące  słońce  je d n a k  sw oje  b lask i

Na sk roń  p ie śn ia rza  śle , ja k  prom ień ła sk i 
S tw órcy , co s łu c h a  sk a rg i jeg o  d u ch a ,
S tro jąc  lu tń  jeg o  w  n a tch n ień  św ię te  b rzask i.
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Na szczytach gór.

C zy ś s łu c h a ł k ied y  c iszy  n ieb o ty czn y ch  szczy tów , 
G d z ie  p o g w ar dolin  echem  nie do la ta ,
O tęcz  sręźogi z iem ię  z n iebem  b ra ta ,
C zy ś to n ą ł —  g in ą ł w  b ezk resie  b łęk itó w ?

C zy ś o dczu ł k iedy , ja k  w  te j w ielk ie j c iszy  
M yśl się  w y źala , ja k  serce  ro zg ad a ,
J a k  d u sz a  pam ięć życia  s trą c a  rad a ,
Ja k ie  p rzed z iw n e  g ło sy  w  n iej u s ły sz y ?

C isz ą  t ą  s tru n y  u czuć  po trącone,
Z ad rg a ją  n u tą  b ezbrzeżnej tęsk n icy ,
W zro k  się  ro zsze rzy  d u szy  tw ej źrenicy .

M yśli, ja k  p tak i z w ięzó w  w yzw olone,
R o zw in ą  w  p o lo t sw o b o d n y  sw e sk rzy d ła ,
Ś w ia t im zd robn ie je  w  ja s e łk a  — b aw id ła .
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Nocy ty cicha..

Nocy ty  cicha, o u ro cza  nocy,
Ileż tk w i w  to b ie  cza ró w  ta jem n icy ,
Ile po tęg i s łodk iej w  tw o jej m ocy,
U pojeń , szczęśc ia  w  ciem nej tw e j ź renicy .

G d y  ży cia  zno jem  w y cze rp a n a  d u sz a  
U sta je  w  srog iem  u czuć  ud ręczen iu ,
W  p iersi, prócz łk an ia , b e z n a d z ie jn a  g łu sza , 
K iedy b ra k  m iary  i n azw y  c ie rp ie n iu ..

T y  w  d łonie  m iękkie, ja k  sk rz y d ła  an io ła , 
B ierzesz  sk ro ń  b ied n ą  i tu lisz  w  sw ej ciszy , 
L itosnem  tch n ien iem  pam ięć zw iew asz  z czo ła ;

W  przeb łog ich  c ien iach  tw o jeg o  oko ła  
D u sza  p o g w aru  m yśli sw ej n ies ły szy ,
W  objęciu  tw o jem  ból uk o ić  zdoła.
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Stajony ból.

Nie zazd ro ść  n igdy , n igdy , g d y  u jrzy sz  n a  tw a rzy  
U śm iech, co szczęśc ie  sw o je  św ia tu  opow iada, 
Z w odniczym  on ach ! często  b lask iem  oku ja rzy , 
O g n ik  b łędny  ro zb ły sk a , łu d z i i p rzepada.

Serce  lu dzk ie  ta k  m ałe, a  ileż goryczy ,
U czuć bez m iary , p rag n ień , ile u d ręczen ia  
S w o ją  c ie śn ią  obejm ie, tę sk n o ty  dziedziczy ,
Ja k ie  k a tu sz e  n iem e k ry ją  jeg o  d rżen ia!

M orza toń , gd y  j ą  w icher zam ąci, p o ruszy ,
B urzy się, k łębi, m io ta , fal rzu ca  tu m an y , 
Z aw odzi, j a k b y  sz lo ch a , w zd ętem i b a łw an y .

A ileż n ieraz  b u rzy  w ich rzy  w  g łęb iach  d u szy , 
W alk i, co s iłą  w oli w  piersi uw ięz io n a ,
D zikim  bólem  j ą  sza rp ie  — św ia tu  n iezg ad n io n a .
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Nad jeziorem rankiem.

W  n ad w o d n y ch  sz u w a rac h  szm er z a sz e p ta ł cichy, 
W ie trz y k  s trą ca  ros perły , b u d z i sen n e  k w ia ty , 
K ołysze lilij w o d n y ch  ro zw ite  k ielichy ,
S łońce śc ie le  d o k o ła  z ło c iste  m ak a ty .

Je z io ra  to ń  z ad rg a ła , m gły  opo n y  z rzu ca ,
S tro i się  w  la z u r  n ieba , zo rzą  sp łom ien iony , 
P o w iew  ig ra  po fali, szum i z n ią  — p o nuca, 
R zu ca  je j czasem  lis te k  k w iec ia  u ron iony .

W aż k i lśn iące , o sk rzy d łach  m odraw ej p rzeźroczy  
K ołyszą się  i sn u ją  n ad  jez io ra  to n ią ,
R o z ig ran e  m otyle k o row ajem  gon ią .

C h y b k a  ja sk ó łk a  m ignie, b rzeg  kręg iem  o toczy, 
Ś n ieżn ą  p ie rs ią  w  polocie w ód  zw ierc iad ło  zm ącą  
1 m knie  dale j, ja k  s trz a ła  w  s ło ń cu  s ię  m ien iąca.
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Z wiosną.

W io sn a  ożyw czem  tch n ien iem  u sk rzy d lo n a  w sta ła , 
Sp ływ a, p rzy rodę  se n n ą  p ie szc zo tą  ocuca,
W ie trzy k  łag o d n y  traw o m  c za r p o lenu  rzuca,
Ż ądza  ży cia  p o siew u , ro zk w itu  z ad rg a ła .

Z iem ia lu b ą  ch c iw o ścią  s ło ń ca  b lask i ch łon ie ,
T o ń  w ód  b łęk item  n ieb a  św ie tlan y m  się  śm ieje ,
P o d  urok iem  m iłości życie b u ja . dnieje.
W io sn a  św ięci sw ój pochód  w  w szech w ład n e j koronie.

W sz y stk o  łączy  się , sp la ta  w  szc zę sn e  ko row ody, 
W d ziew a  s z a tę  w ese la , łono  w ień czy  m ajem ,
Ś w ia t n ie z iem ią, lecz cudnym  z d a  s ię  oku ra jem .

W sz y s tk o  nuci h ym n życia, w szę d y  k w itn ą  gody , 
Z nicz w ieczy sty  try u m fu  m iłości s ię  pali,
C zem uż li serce lu d zk ie  tę s k n o tą  s ię  ż a li?

Brzeźany 1904.
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